Nigdy nie myślałem, że będę uczestnikiem takiego wyjazdu. Ale gdy to nastąpiło, myślę sobie, że to była piękna bajka, którą będę opowiadał swoim wnukom - "Dawno temu, za górami, za rzekami, jechał sobie na rowerze dziadek Waldek po chorobie i na tej drodze spotkał, nie wilka, tylko wiele przyjaznych osób, które motywowały go do dalszej podróży rowerem…" Jestem niezmiernie wdzięczny fundacji, która zorganizowała coś, co wydawało się niemożliwe. Teraz wiem, że nie ma rzeczy niemożliwych. 
- Waldek Żychowski
